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Wiadomości krajowe.

K R A K Ó W .
Senat Rządzący potwierdził na dniu 9 Sty

cznia 1846 rKku P. Teofila Cypcer w urzędzie 
Assystenta w Oddziale Chirurgicznym Szpitala 
Sgo Łazarza n i następne lat dwa. — Na dniu 
13 Stycznia 1846 r., P. Leona Maszewskiego 
dotychczasowego Zastępcę Kancelisty Sądu W yż
szego , Dziennikarzem Kancellisią przy tymże 
Sądzie w miejsce po Panu Wincentym W ide- 
rakiewiczu zawakowane. — P. Jana Cukrowi- 
cza dotychczasowego Z. Pisarza Sądu Pokoju 
Okręgu Krzeszowickiego, aktualnym Pisarzem 
przy namienionym Sądzie.

Wiadomości zagraniczne.

— Petersburg 30 Grudnia. — 
Zostający w ministerstwie spraw zagranicz

nych, karoer junker, radca Stann hrabia Chrep- 
tow icz, w nagrodę odznaczonej gorliwością 
służby i skutecznego dokonania danego mu po
lecenia w przedmiocie zawarcia handlowego tra
ktatu między Rossyą i Królestwem Obojga Sy- 
cylij, najłaskawiej podniesiony do rangi rze
czywistego Radcy Stanu.

Przy Wileńskiem Gubernialnem Gimnazyuin 
ustanawia się na fundnśz dobroczynności Za
kład wychowania pod nazwaniem Konwiktu, na 

. ^dzieci uiedoslatniej szlachty gubernij Wileu- 
® Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Mińskiej.

jT * lel powiatu Oszmiańskiego, Assesor Kol- 
legtatny Łaniewski-W ołk, zw ażając, źe z po
wodu ograniczonej ilości dochodów i funduszów, 
wyznaczonych na utrzymanie tego Konwiktu, 
otwarta została za uajwvższem zezwoleniem w 
pomientonycn guberniach składka ofiar dobro
wolnych na urządzenie i pierwsze takowego 
zaprowadzenie, i pragnąc wziąść udział w tej 
publicznej spraw ie, przesłał p. Kuratorowi Bia

łoruskiemu Naukowego Okręgu, przy liście z 
dnia 6 listopada b. r ., na przedmiot wspomnia
ny, summę 20000 r. sr. P. Miuister narodo
wego Oświecenia po otrzymaniu o tern wiado- 
ści, oświadczył Panu Łaniewskiemn- W ołkowi, 
przez P. Kuratora, wdzięczność za takową je 
go gorliwość w sprawie wychowania młodzi.

— Paryż 31 Grudnia. —
W czoraj przed południem karety królew

skie przywiozły posła marokańskiego i jego 
towarzyszów na posłuchanie ao K róla, który 
przyjmował poselstwo w sali tronowćj w przy
tomności xiążąt i ministrów. Jenerał Delarue, 
który w swej pierwszej do Marokb missyi po
znał się z posłem S id i-el-H adż był tak ie  na 
posłuchanie przypuszczony. Poseł "miał mowę, 
na którą Król odpowiedział. Tłomacz, p, Alex. 
Desgranges obie mowy przetłómaczył. Po tem 
posłuchaniu, które się odbyło przy zwykłych 
ceremoniach, powróciło poselstwo do swego 
pałacu. W ieczór zaproszony został Sidi-el-Hadź 
na obiad do Tuileryów.

Powiększająca się moc stronnictwa konser
wacyjnego w izbie deputowanych objawiła się 
i przy wyborach wiceprezesów. Podczas gdy 
w r. z. jeszcze jeden członek opozycji, pan 
Dufaure, był w liczbie czterech wiceprezesów, 
tą razą wszyscy czterej należą do większości, 
i p. Duprat, który z  pomiędzy ministeryalnycb 
kandydatów najmniej miał głosów, miał ich je 
dnak o 36 więcej niż p. Billaud, za którym z 
pomiędzy oppozycyjnych kandydatów najwięcej 
było głosów. Sekretarzami obrani zostali; de 
1'Espee z oppozycyi; Boissy d’Anglas, Las Ca- 
ses i Lacrosse z stronnictwa konserwacyjnego. 
Biuro izby jest przeto złożone z tych samych 
członków, co w r. z ., prócz p. D uprat, któ
ry  zajął miejsce p. Dnfaure.

Zapewniają, że miuisterstwo ma zamiar żą
dać od izby posiłków dla Algieryi, aby sku
tecznie scigac Abd-el-Kadera gdziekolwiekby się 
udał.

W czorajsze wsłęjme posłuchanie posła ma



rokańskiego było szcz ególniej uroczyste. Pot- 
seł byt w. najbogatszym ubiorze i w właściwym 
wscbodnim kostiumie. Na wielkim pełnym smaku 
naokoło pięknej głowy okręconyin turbabse bły
szczała bogata dyamentaini i iunem. drogicml 
kamieniami obsadzona agrata. Z pod zielona— 
wego burnusa wyglądał świetny mnndur i py
szny strój broni. Rysy jego twarzy mautją 
męzką piękność i s i łę , połączone z wy razem 
wrodzonej dobroci. Postawa jego i chód 
są szlachetne i pefeie godności, m ai Maro. - 

m e  poselstwa są także prawdziwie piękni lu
dzie. W szvscy mieli białe burnusy, ^łnż przy 
przebyciu do Tuilecyów. poseł,twa cbciano zro
bić wojskową niespodziankę; 14sly pułk lekkiej 
piechoty mustrov ał się właśnie na dziedzińcu, 
i podczas gdy bębny biły w erbel, trąby drża
ły i wszystkie straże zamku stanęły pod bro
n ią , pułk ten nagle utworzył front ku posłowi 
i bron sprezentował. Poseł e mowie swojej 
podziękował za [nader przyjacielskie w F ran - 
cyi przyjęcie i w ynjrzył źyczęo ie Cesarza 
swego p an a , aby zawsze panowały pokój i 
przyjaźń między obudwoma krajami.

Fortepianista Liszt ofiarował 100 franków 
jaku składkę na medal honorowy dla E u g e 
n i u s z a  S u e ,  autora: »Żyda wiecznego tu
łacza «.

Mowa tronow a, którą Król zagai* dma 27 
posiedzenia izb , brzmi j^k następuje .-

»Mości Panowb Parowie, MuścI Panowie 
Deputowani! Zgromadziwszy wa& u» okuło 
siebie, uszczęśliwiony jestem myślą, źe mo
żemy tazem winszować sobie ogólnego stanu 
naszej ojczyzny. Ufam, źe zgoda władz 'ma
jowych i utrzymanie n iszej noiityki porządku i 
zachowawczej, zapewniają coraz więcej regu
larne rozwianie się naszych insly lucyj, i po
stęp pomyślności narodowej.

»Rząd mój czyntiie zajął się wykonanien 
wielkich robót, przez was ugbwąlonycb. Środ
k i potrzebne do doprowadzenia irh  do końca, 
będą wam przełożone. Takim sposobem, w 
niewielu latach , nastręczymy F rancy i, .. je
dnej strony, potęźue rękojjpie bezpieczeństwa, 
z drugiej, sposób rozwinięcia je j płodnej dzia
łalności, i rozlauia dobrego na wszystkie czę
ści naszego kroju i śród wszystkich klaso ln -  
duości, a spółcześnie z osiągnienieor tych wiel
kich rezultatów, położenie naszych finansów 
codzienni! stawało się więcej zadowalająca.

• Prawa o finansacn i rozmaite praw a, dą
żące dv zaprowadzenia w administracji waż
nych ulepszeń, będą wam niezwłocznie prze
łożone.

Odbieram ciągle od wszystkich pan !tw ob
cych zapewnienia pokoju i przyjaźni, Mam La- 
d zie ję , ie  polityka, dtlóra utrzymała poKij 
powszechny, śród tylu b u rz , bedzie kiedyś 
zaszczytną pamiątką mego panowania.

» Przyjaźń łącząca mnie z Królową W iel
kiej B rytanii, a którą świeżo jeszcze okazała 
mi w sposób lak tkliwy, ,ipjfpuiie ufność w,ząr 
jem na naszych rządów, szczęśliwie zapewniły

dobre i blizkie stosunki obu krajów. Konwen- 
cya zawarta między nami, dla położenia kre
su haniebnemu handlowi niewolnikami, w tej 
chwili przychodzi do wykonania. Tak więc, przez 
»erdeczne społdziałaoie sil morskich obu państw, 
haudel murzynam znowu zostanie umieszczony 
pod pieczą wyłączną naszej bandery.

»Mniemam, źe spóine działanie' Francyi i 
Anglii, sprowadzi nad brzegami La Platy przy
wrócenie stosunków handlowych regularnych i 
SDokojnych, będących jedynym celem liuzych 
usiłowań.

» Okoliczności, na<1 klóremi boleję , ale któ
re na nowo dały zajaśnieć bohaterstwu na
szych żołnierzy, zakłóciły nasze posiadłości w 
Afryce. Przedsięwziąłem rychłe środki, aby 
w ładzj Francyi zachowała lam wszędzie siłę 
i wpływ, jakie się je j należą Przy pomocy 
czaru , energiczna ^wytrwałość nasza ugruntu
je  bezpieczeństwo i pomyślność Algiery!.

»Mości pauowie! Pomagaliście uF z prawo
ścią w wielkiem i trudnem zadaniu , do które
go spełnienia powołała mnie wola narodu. 0 -  
palrzność pobłogosławiła naszym usiłowaniom. 
Obdarza mnie też .w  mojej rocznie  drogie mi 
pociechami. Synowie muL w szędzie, gdzie się 
ukazali, słusznie spodziewać J ę  mogę, utrzy
mali godnie imię Francyi. Wnukowie mei, eo- 
rąz pomn.żający się w liczbie, wzrastają [pod 
mojem okiem. Jeslto najdroższe moje życze- 
nifc i najsłodsza moja nadzieja, byśmy „*zez 
nasze poświęcenie dla Fiancyi, przez gorliwość 
żeby jej dobrze słnżyć , zapewnili sobie jej’ 
przywiązanie i aby ścisłe zjednoczenie mojćj 
rodziny i mojej ojjzyzny nazawsze zostało i<- 
twierdzone. •

Poseł marokański prawie sam ożywiać bę
dzie przez całą zimę ciekawość Earyżajj. Już 
zestal zaproszony przez wszystkie*1! ministrów, 
przez w s z y s tk ie  władze cywilne i wojskowe i 
przez wielką liczbę znakomitych osób, nie l i -  
-zą zaprosin z strony Króla, rodziny królew
skiej i wszystkich Królewiczów.

— Londyn 29 Grudnia —
Przed końcem tygodnia Królowa odbedzie 

radę prywatną w W indsor, w celu przyjęcia 
z rąk lorda-majora i korporacyi Londynu pe— 
tycyę względem odwodnia praw zbożowych. 
W iększa część członków gabinein nLopecnych 
w stolicy, nie omieszka pow rócić, aby się 
znajdować na 'e j r t* .ie .

W edług wia mmości z W ashiogtonu, z do
brego nadeszłycb źródła , na przypadek,  go -  
by się nie poroznmianc w kwesty, dotyczącej 
Óregonu, kongres Stanów Zjednoczonych po-r 
slan wić m a, stosownie -do propozyc nułko- 
wnika Bentcn, wezwanie do broni 20,009 ■ni- 
licyi oraz powiększenie marynarki wpjennej i 
innych środków onrony kraju. P a le j, inieizy 
Stapami Uuii i Mexykiem rozpoczęto na nowo 
no-ocyacye oparie na podstawie kupna przez 
Unię Kalilornr, w celu przye ledzem? do sku- 
tkn w swoim czasie zjednoczenia obudwóch 
rzeczypospolitycb i postawienia się w możno-



śe i o d p a rc i?  w s z e lk ic h  u s iło w a ń  (rz ą d ó w  eu
ro p e js k ic h .

W edług zdania daieuuika Standardy w ra
żen ie , jakk  sprawiły te nowiny. nie jest b y - 

. na nniej pomyślne dla zamiarów utrzymania 
przyjaofelsLich stosunków między Wielką Bry
tanią i Stanami Zjednoczonemi. Morn. Herald 
wystawia lę kwes.yą pod mniei posępną posta
cią. Według zdauia tego dzionuika jak i kil
ku innych, postawa interesu Stanów Zjedno
czonych jest mniej groźna niż się po nieprzy
jaznej mowie prezydenta spodziewać moźua

0  właściwych zamiarach p. Peel względem 
zniesienia praw zbożowych, ciągle jeszcze nic 
nie słychac I i śmiało puwiedzieć m ożną, że 
prócz niektórych członków gabinetu, w  ogól- 

. ności nikt Dic nie w ie.
W  papierach publicznych zanosi się ciągle 

na wyższe ku rsa , a aboże ciągłe spadaj przy- 
czyną ostatniej okoliczności jest przypnszrzenie, 
że nim teraźniejsze zapasy zagranicznego zbo
ża wyczerpnięte będą , porty angielskie dU 
woluego dowozu otworzone zostaną.

— Dnia 30 Grudnia. —
Pan Peel oczekiwany 'jest dziś po polu— 

duiu w powrocie • swych dóbr Draytou Ma— 
nor.

Hanshtre Telegraph zawiera następujące 
podania o teraźniejszym stanie siły morskiej 

anów Zjednoczonych: Cała flota Unii liczy
6100 majtków, a między mcmi 960 rodow i-' 
tych Amerykanów; in n i, prócz malej liczby 
Szwrdów i Hauzcatów, prawie wszyscy są z 
Anglii. Ich żołd wynosi miesięcznie l a  dola
rów i jeszcze dwa dolary, jeżeli nic pobierają 
racyj grogu. Bez tego wysokiego żołdu nn! 
polrałiunoby obsadzić floty. Cała amerykańska 
flota liczy wraz z starami bezuźylecznemi o— 
krętami 76 okięluw. tc jest 10 liniowych, 12 
i r e p l  lsze j i 2 2^iej klassy, 23 K o rw e ty , 8 
brygów, 8 szonerow i 4 parowe okręty. Przy- 
na muiej 40 dr 50 okrętów są w tak uonrym 
stauie, źe mogą być zaraz użyte. Bez tru
dności mogą Amerykanie wysłać flotę w  p rze 
ciągu miesiąca, złożoną z 5c_u wielkich linio
wych okrętów i 6 fregat lsze j klassy.

— Rzym  24 Grudnia. —
Z Sycyni ai.de. J a  tu wiadomość, źe w mie

ście Trapani wskutku trzęsienia ziemi zawaliło 
się kilka douiow.

Stanowczo zapew niają.. że Papież na nale
gające przedstawienie Kardynała Sekretarza Sta- 

aura w wewnętrznych , nareszcie zezwolił na 
założenie kóiei żelaznej między Ankuną, Rzy
mem i Civiiaveccią.

R o z m a i t o ś c i .

KMIEĆ BURMISTRZEM.
czasów  dobrego  K ró la  H e n ry k a  N a w a rsk ie -  

g o ,  w  p o ło w ie  lis to p a d a , p ó źn y m  zm ierzchem ,

3
p rz y b y ł  c a ły  b ło tem  z b ry z g a n v  je ź d z ie c  do w io 
sk i F a u ,  o g ląd a jąc  się p itn ie  za jak iem k o iw iek  
m ie jscem , gdz ieby  on  sa m , a jeszcze bard z ie ; jego 
z n u ż o ry  k o ń  m ó g ł w y p o cząć . L ecz d a rm o  s z u 
k a ł  w  k o ło  o czy m a, c a ła  w ioska s k ła d a ła  s.ę z 
k ilk u  lich y ch  le p ia n e k , n ie o b iecu jący ch  żad n eg o  
dogodnego p rz y tu łk u . Wi tój p o trzeb ie  z w ró c ił  
się do jakiegoś s ta ru s z k a , k tó reg o  u jrz a ł  w y g lą 
d a jąceg o  z u k n a , i sp y ta ł: jak  daleko  jeszcz- do 
M ontauban?

„ T rz e b a  jeszcze d o b rz e  dw ie  godzin  - je c h ać ,"  
o d rz e k ł  s ta ru sz ek -.- ,,g d y ż  c ią g łe  s ło ty  p o p su ły  ze 
szczętem  d ro g r ."

„ L e c z  ni» m aszze  tu  jak ić j k a rczm y , sz y n k o - 
w m ?“  z a p y ta ł je ź d z ie r  p o w tó rn ie , w iifząc  z o b a -  
W a , że  noc co raz  ciem niój zapada. „C h ętn ie  za 
p ła c ę  , b y le  ty lk o  p o d  d ach  się d o s ta ć ."

„K arc z m y  tu  p a n ie ,  nie m a; lu d  nęd zn y , sam 
led w ie  w y ży ć  m o że ."

„ C i p rzek lęc i G u izow ie! P rzez  n ich  to w s z y s t
ko tak  p o d u p a d ło . L ecż  b ą d z  Co b ą d ź , m uszę 
kóniecz e jakieś m iejsce tu  z n a le ź ć ; choćbym  ca
ł ą  w ieś do g ó ry  nogam i m iał p rz ew ró c ić ."

„ H a , jest tu  u  nas jeden  g o sp o d a rz , coby p a 
na  m ógł p rz y ją ć ,  g d y b y  zech cia ł.1'

„ C ó ż  to  znaczy: g d y b y  z e c h c ia ł 1 —  "V e n t r e  
S a i n t  g r  i s M nie m usi p rz y ją ć !"

„N azy w a  się S jg n o re l."
„ Z a p ro w a d ź  mię do  n ieg o ."
S ło w a  te  b y ły  tak  d o b itn ie  w yrzeczo n e, iż  ż a 

dnego  o p o ru  n ie  d o z w a la ły . U s łu c h a ł  w ięc s ta 
ru sz e k , a po  n iejak im  czasie s ta n ą ł  nasz  jeździec  
z p rzew o d n ik iem  p rzed  z a g ro d ą , k tó ra  lubo  w c a -  
.e  sk ro m n ie , p rzec ież  n ie  rów nie  zam ożniej o d  s ą 
siedn ich  ch a t w y g lą d a ła . N ie tracą*  m i  chw ili, 
rz u c ił jeździec  ta  ara s ta ru sz k o w i, z a p ro w a d z ił  k o 
n ia  do  s t a jn i , ustaw i! go ta i r  w y g o d n ie , a po tem  
w sz e d ł do  św ietlicy , gdzie p ro s to  do  gore jącego  
n« k om inku  ugnia p rz y s tąp iw szy , obo k  jakiejś m ło 
dej , nadzw yczajn ie  w idok iem  jego p rz e ra żo n e j n ie 
w iasty  u s iad ł.

„N ie  bó jcie  się n icz eg o , m oja m iła  gosposiu , i 
gotujcie sobie be» p rzeszk o d y  w a sz ą  w ieczerzą . 
Jestem  jeden  z o ficerów  K ró la  N a w a ry ; z a b łą d z i
łem  na po lo w an iu  ,  i p roszę  w as o gośc inność ."

M ło d a  g o sp o a y n i, k tó rć j n ieznajom y nie p i z y -  
p a tr z y ł  s i ę ,  b v ła  isto tn ie ła d n a  i m iła ,  o d rz ek ła  
z zarum ienieniem  coś o n ieobecności m ę ż a , u n ie
p rz y g o to w an ie  do p rzy jm  q wania g o śc i, gdy w  tym 
ż e  czasie nag le  d rz w i się o t w oi ż y ły , i w sz e d ł go
sp o d arz .

B y łto  m ężczyzna m ający  o k o ło  45ciu  la t ,  s ł u 
sznego w z ro s tu ,  su -ow ego  o b lic z a , n a  k ló rem  je 
dnali w v ra 7  o tw a rte j szczerości i roz .iądku  w .dać 
b y ło . P o s trz e g łszy  o f ic e ra , z a trzy m a ł się, na p ro 
g u ,  z m ie rzy ł go lek c ew aż ąc y m  a p ra w ie  w zg ar
d liw ym  w zro k iem  i rzek ł:

O to ż  tak  się d z ie je ! L ziś ra n o  w y szed łem  z 
dom u jak o  g o sp o d a rz , jak  s e n ą lc ż y ,  ą w ra c a ją c  
w ie cz o rem , zastaję  m oje m iejsce z a ję te ; p a  ot 
s t o łk u , k to  in n y  s ie d z i, a  s tó ł  m ój, dla kogoś in 
nego nak ry ty . P o słu ch a j mój p rzy jac ie lu  —  nie 
w zb ran iam  ja  ci sch -o n ien ia  p o d  rat im dachem , 
gdyż w  ta k a  s ło tę  n e w y g n a łb y n ę  n aw et ' celn ika 
n a  d w ó r ,  icoz b a rd z o b y  m ię c ie sz y ło , g d y b y ś  mi 
aię tak ż e  zagrzać tro ch ę  p rz y  ogn iu  p o z w o lił ."

„M a-oe p ra w a  k u  te m u " ,— o d p o w ie d z ia ł o ficer 
zw łaszcza  gdyście ró w n i iak  i ja zm o k li."

„N o  wy m acie w ięcej p ra w a  odeinnie , bo  w i
dzę , że się aż  yyoda z w ? j le je ."  T o  rzek łszy , 
z a w o ła ł  Signorett:
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„Ż o n k o  bielizny  dla nas obu! j e s t e ś m y  obaj le 

go sam ego ■wzrostu, a km iece o d c ie n ie , je i l i  b ia
ł e  i suci e , lepsze od  p ięk n y ch  m o k ry ch  szat p a ń 
sk ich . ' 1 -

„ 7  e n t r e  s a i n t  g r i s !  W i e l k a  p i - w d a .  T rz e 
ba b y ło  ju ż  wcześnie'j o tem  p o m y ślic ."

1’rz eh ra li się w ięc p rz y  o g rzew ający m  kom in
ku  ; a gdy  nasz  m niem any oficer K ró la  N aw ary  
W dział na siebie ln ia n ą  k o sz u lę , skó rzan e  g ą ińa- 
sze i d łu g ą  kum izolę S ig n o re ta , gdy za*adził na 
g ło w ę  jego d u ż y  św ią teczn y  kapelusz  z sze ro k ie - 
m i k ry sa m i, n ie  ró jin ili się o b a | niczem  od  sie
b ie ,  i b y łb y ś  r z e k ł ,  iż  się ju z  o d d aw n a  zn a ją , 

d y  tak  po  p rzy jac ie lsk u  do  w ieczerzy  zasiedli.
3 ł J  ona  o b fita  i sm aczna: oprocz  g a rn k a  z p o 

le w k ą  s ta ły  tam  ieszcze p o traw y  z k a cz k i, z gęsi 
a n a \.  t  i z w ie rz y n a , k tó ra  chociaż  s ta ,a n n ie p rz y 
k r y t a ,  p rzec ież  zapachem  się zd rad z a ła . Ja k o ż  i 
S ig n o re t i gc śc jego zab ra li się gorliw ie do  jedze
nia i d łu g o  nic z so b ą  n ie mówili G dy  sobie już  
cokolw iek  p o d je d li ,  a g łó d  p rag n ien iu  u s tą p ił ,  p o 
d a ł  S ig n o re t sw em u gościowi szk lankę  starego  w i-  
na  i sam  te ż  szk lankę  za jego zd ro w ie  w y c h y lił ,
5 po tem  rzek ł:

Doniesienie
MY PREZES I SENATOROWIE. 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Wiadomu czynimy iż Trybuuał wydał wy— 
t rok następujący:

Działo się w Krakowie w domu 
W ładz Sądowych nc Audencyi Publi
cznej TryLnnału Wolnego Miasta Kra
kowa i Jjgo  Okręgu dnia 19 Grudnia 
tysiąc ośmset czterdziestego piątego 
roku.

Wydział I.
O b e c n i :  

t a  reński Sędzia Prezy dujący.

t e r } * * *
Strzelecki Z. Pisarza.

("podpisano) J. Paretiski, Strzelecki.
W  skntek wniesionej przez Handel Wiedeń

ski pod firmą Hirscb et Marchbard pod dułem 
18 b. m. i r. do Nr. 7109 prośby o orzecze- 
czeule upadłości handlu siaioz. Lazara W eill 
w  Krakowie na Kazimierzu pod L. 100 prowa- 
dzoneg Trybunał, zważywszy iż handel pod 
firmą Hirscb ;t Marchbard pokładanym prote
stem przibz Notaryusza Matakiewicza w dniu 
16 W rześnia 1844 r. spisanym, odmówienia 
wypłaty dwóch wexli irassowanych 1J z dm* 
20 Czerwca 1844 r. na summę 467 ZR. 32 
Kr. M. C. z terminem wypłaty na dzień osta
tni Lipca 1844 ohn; 2* z dnia 12 Lipca 1844 
r . na summę 24y ZłR. 17 Kr. M. C. z termi
nem wypłaty za miesiąc jeden przez L i u r a  
"Weill akceptowanych udowadnia. Zważywszy, 
żo według Art. 1 K . H. Księgi III. każdy hap- 
del prowadzący a płacić ustający jest w stanie

„ N o , i ja k ie  się teraz  czu jec ie?"  ,
, .W yśm ienicie , mój p rz y ja c ie lu ."

,5 ,A  cóż sądz ic ie  o tem ?“  z a p v ta ł S ig n o re t, w sk a 
zu jąc  na  n iero zp o czę lą  jeszcze zw ierzynę,

„ S ą d zę  że  to la k ż .  coś n iezgorszego być  m usi.“  
„N ie  o to  się p y ta łem : p o w iedzia łeś mi, iż  je

steś m y śliw y m , p o w itd z ż e  te r a z ,  co lo jest za 
zw ierzy n a?‘l

,,TÓ d z ik — albo ju ż  w ęch u  nie m am .“
„ Z g a d łe ś  b ra c ie ,  dzik , i to w y b o rn y , k tó reg o  

dziś po p o łu d n iu  n .^aa lek o  z tąd  u b iłe m ."
(D a lszy  ciąg  n a s l^ p i.)

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

Od d n ia  1 5 do d n ia  16 S tyczn ia .

■Lew i E w a ,  O lszew ski W in cen ty  ob ., z P o lsk i; 
S k rzy ń sk i A lex an d er ob ., S enk  J a n  ; z G ahcyi.

'  W y je c h a li  z K rakow a .
S te in k e lle r M ary a , W ern ick  W ilh e lm , H einsi- 

us E m il ,  do P o lsk i;—  F e te r  M a teu sz , do G a li
c j i ;  —  N eu b au er O t to ,  dc P ru ss .

Urzędowe.
upadłości; przeto Trybunał w myśl Art. 1. 5. 
13. 18. i 19. Kod. Hand. Księgi 111. handel La
zara Weill w ‘Krakowie nr. Kazimierzu pod L» 
100 prowadzony za upadły ogłasza i termin u- 
padiości .ej z dniem 16 W rześnia 1844 r. ja 
ko daty odmówionej wypłaty ogłasza a nastę
pnie wzywa Sąd Pokoju Okręgu II. W . Mias a 
Krakowa o przyłożenie pieczęci na majątku u- 
padłego, a D* rekcyą Policyi o dodani- upadłe
mu straży, Kommissarrem upadłości z grona 
swego Sędziego Karwack,*;go w yznacza, Knra ■ 
torem zaś P. Auraama Gumplowitza kupca u— 
stand w ia , i wyrok w ślad Art. 2f K. H Księgi 
III. w pismach publicznych zamieścić nchwala, 
ustanow'enie wpisu zawiesza.

Osądzono w I. Iustancyi z exekucyą tem- 
cz aSuwą bez kaucyi.
(podjusauo) J. Paretiski, Strzelecki.

Zdecamy i rozkazujemy i t. d.
(podrj -ano) J. Paretiski, Strzelecki Z. Pisarza - 

Zgodność mniejszej kopii i  wyrokiem Ory- 
ginalnym w aktach Trybunału pozostałym świad- 
czy Z. Pisarza Trybunału Wolnego Miasta Kra- 
kowa i Jego Okręgu Strzelecki. (3r.)

Doniesienie prywatne. 

Z y g m u n t Z e ise l
D E N T Y S T A  2  W IE D N IA

•piesZi a przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nr. 43 na pierwszem 
P'ę‘rze. (27r.)


